  Protokół Nr 27.2017

z XXVII Sesji Rady Gminy Słubice

odbytej w dniu 25 kwietnia 2017 r.


Obrady XXVII Sesji Rady Gminy Słubice odbyły się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Słubice w godz. 900 – 1215. Obrady prowadziła Przewodnicząca Rady Gminy - Pani Katarzyna Monika Milczarek.

Stan Rady – 15 osób.

Obecnych 15 – tj. 100%. 
Po punkcie 8 obrady opuścił wiceprzewodniczący radny Bartosz Jachowicz – nieobecność usprawiedliwiona.
W Sesji udział wzięli:

1. Pan Krzysztof Dylicki 

– wójt gminy, 

2. Pan Józef Walewski

– radny Rady Powiatu w Płocku,

3. Pani Barbara Kamińska 

– sekretarz gminy,

4. Pani Henryka Bednarek

– skarbnik gminy,

5. Pan Ryszard Bijak

– nadleśniczy Nadleśnictwa Łąck,

6. Pan Witold Jajor


– leśniczy leśnictwa Rzepki, Nadleśnictwo Łąck,

7. Pani Grażyna Bartos

– dyrektor Publicznego Gimnazjum w Słubicach,

8. Pan Michał Bębenista

– uczeń gimnazjum, laureat konkursu 

filozoficznego, 
9. Radni wg załączonej listy obecności,

10. Sołtysi wg załączonej listy obecności.

Do pkt.1


Pani Katarzyna Monika Milczarek – przewodnicząca Rady Gminy otworzyła obrady XXVII Sesji Rady Gminy, powitała serdecznie wszystkie panie i panów radnych, panie i panów sołtysów, zaproszonych gości, wójta, skarbnik, sekretarz gminy a następnie na podstawie listy obecności stwierdziła, że w Sesji uczestniczy 15 Radnych, co oznacza, że Rada Gminy może obradować i podejmować prawomocne uchwały. 

Do pkt.2

Przewodnicząca obrad zaproponowała oddanie na początku obrad głosu zaproszonym gościom. Innych uwag ani zapytań nie zgłoszono. Porządek obrad po zmianach został poddany pod głosowanie. W wyniku jawnego głosowania Rada jednogłośnie przyjęła proponowany porządek obrad, który przedstawia się następująco:

Proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie Sesji.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od 20 marca 2017 r. do 24 kwietnia 2017 r.

4. Interpelacje i zapytania radnych.

5. Sprawozdanie z działalności Gminnej Biblioteki Publicznej w Słubicach za 2016 rok.

6. Informacja o działalności Orkiestry Dętej przy Ochotniczej Straży Pożarnej w Słubicach.

7. Sprawozdanie z realizacji Programu Współpracy Gminy Słubice z organizacjami pozarządowymi i podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie za 2016 rok. 

8. Ocena zasobów pomocy społecznej.

9. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Słubice na lata 2017-2024,

b) zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2017,

c) przyjęcia Sprawozdania z realizacji Programu Współpracy Gminy Słubice z organizacjami pozarządowymi i podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie za 2016 rok,

d) nieodpłatnego nabycia na rzecz gminy Słubice nieruchomości położonych w obrębie ewidencyjnym Alfonsów, gm. Słubice oznaczonych numerami ewidencyjnymi działek: 34/3 o pow. 0,0239 ha i 34/5 o pow. 0,2218 ha przeznaczonych pod gminną stację ujęcia wody oraz drogę dojazdową,

e) odpłatnego nabycia na rzecz gminy Słubice nieruchomości położonej w obrębie ewidencyjnym Słubice, gm. Słubice oznaczonej numerem ewidencyjnym działki 136/1 o pow. 0,0359 ha przeznaczonej pod drogę dojazdową do gminnej oczyszczalni ścieków w Słubicach.

10. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

11. Przyjęcie protokołu z XXVI Sesji Rady Gminy.

12. Sprawy różne.

13. Zakończenie obrad.

Następnie przewodnicząca obrad poprosiła o zebranie głosu przez gości sesji, zaczynając od miłej uroczystości wręczenia okolicznościowego adresu dla pani Krystyny Bogiel - nauczycielki Publicznego Gimnazjum w Słubicach, która prowadzi kółko filozoficzne. Adres został odczytany przez pana Bartosza Jachowicza- wiceprzewodniczącego rady (materiał w załączeniu). Adres z powodu nieobecności na obradach pani Krystyny Bogiel został przekazany na ręce pani Grażyny Bartos. Również ona jako dyrektor placówki otrzymała z rąk wiceprzewodniczącego rady pana Mariusza Bartosa słodki upominek. Pan wójt cytując Władysława Stanisława Reymonta: „Żyć to działać, to rozsiewać po świecie talent, energię, uczucie, pomagać w czasie teraźniejszym pokoleniom przyszłym” powiedział, że działanie laureata konkursu filozoficznego wyniknęło z jego chęci i uzdolnień, które zostały wsparte przez nauczycieli. Pan wójt życzył, żeby zdolności i talent mogły być dalej rozwijane, bo pokolenie, które reprezentuje Michał Bębenista kiedyś nas zastąpi, więc te zainteresowania są jak najbardziej potrzebne, po czym wręczył mu upominek. Pani dyrektor Grażyna Bartos podkreśliła, że mimo przebywania pani Krystyny Bogiel na zwolnieniu chorobowym udało się Michałowi dostać do etapu wojewódzkiego. Po tej krótkiej uroczystości obrady opuściła pani Grażyna Bartos i jej uczeń Michał Bębenista.
Przewodnicząca obrad oddała głos zaproszonym gościom z Nadleśnictwa Łąck. Wyjaśniła, że głównym powodem ich zaproszenia na dzisiejsze obrady były powtarzające się skargi mieszkańców gminy Słubice w związku ze szlabanami postawionymi na drodze prowadzącej do prywatnych łąk na granicy Piotrkówka i Słubic. Droga ta i szlabany są własnością nadleśnictwa. Drugą zgłaszaną często sprawą są korzenie drzew niszczące drogę od Studzieńca do Zycka przy hotelu „Kawallo”.
Głos zabrał pan Ryszard Bijak - nadleśniczy Nadleśnictwa Łąck: „Szanowni Państwo! Zacznę od kilku ogólnych informacji, by mieli Państwo pogląd odnośnie zakresu naszego działania. A potem odniosę się do konkretnych problemów. Pozwoliłem sobie zaprosić na dzisiejsze obrady bez konsultacji z panią przewodniczącą kolegę Witka Jajora, który jest tutaj administratorem w moim imieniu. Nadleśnictwo nazywa się Iłów, ale część lasów znajduje się w waszej gminie. Nadleśnictwo Łąck zarządza lasami o powierzchni 12,5 tys. ha z czego 11,8 tys. ha to lasy położone na terenie 5 powiatów i dziesiątek gmin, m.in. gminy Słubice. Siedziba leśnictwa znajduje się w Iłowie. Kancelaria tego leśnictwa też się tam znajduje. Lasy Państwowe działają na postawie ustawy o lasach z 1991 roku, która tak jak i inne ustawy przez te lata ulegała wielu zmianą i modyfikacją. W tej chwili też toczą się sprawy mające u celu zmianę zapisów tej ustawy. Postaram się przybliżyć zasady działania tej organizacji Lasy Państwowe: otóż Lasy Państwowe pracują w oparciu o 10 letnie plany urządzania lasów. Co to oznacza w języku normalnym? Otóż oznacza to to, że co 10 lat specjalistyczne, wyspecjalizowane jednostki, niepodległe tej instytucji, sporządzają owe plany, które szczegółowo określają zadania gospodarcze, które mają zostać wykonane w każdym drzewostanie, czyli fragmencie lasu, który charakteryzuje się zbliżonymi lub jednakowymi cechami takimi jak wiek, gatunek drzew, powierzchnia. Ten 10 letni plan w szczegółach określa co leśnik ma zrobić przez te 10 lat na każdej z tych powierzchni drzewostanowych. Jak powstaje taki plan? Otóż powstaje raz na dziesięć lat przy udziale konsultacji społecznych. Powoływane są dwie komisie: przed i w trakcie opracowywania planów, gdzie wszyscy zainteresowani, nie tylko mieszkańcy, ale i samorządy, inne organizacje mają prawo aktywnie w nich uczestniczyć. Z przykrością mogę stwierdzić, że to aktywne uczestnictwo jest takie trochę iluzoryczne, bo nawet jeżeli na takich spotkaniach… Przepraszam, ale nie będę owijał w bawełnę tylko powiem o istniejącej sytuacji, bo potem szereg konfliktów z tego wynika aczkolwiek na terenie Słubic nie znane mi są konfliktowe sytuacje wynikające z prowadzenia gospodarki leśnej. Jeżeli chcielibyście korzystać z drogi to nie jest konflikt tylko chęć rozszerzenia współpracy. To, że chcecie poszerzenia drogi, bo drzewa ją niszczą to też uważam nie konflikt tylko bieżąca współpraca i sygnalizacja problemów do których my się odniesiemy. Nie uważam, że mamy jakieś konflikty chyba, że w dyskusji jeszcze coś wyniknie. My jesteśmy w tej chwili na etapie trzeciego roku realizowania planu urządzania lasu. Z prostego rachunku wynika, że ten plan obowiązuje od 2012/2013. Dlaczego tutaj o tym mówię: jestem rozczarowany trochę, że środowisko lokalne mało aktywnie uczestniczy w tych planach. A no dlatego, że jeśli na etapie ustalania planów nie składa się swoich postulatów lub życzeń to potem nie mogą być one zrealizowane. Rzeczą oczywistą jest, że nie wszystkie wnioski i postulaty mogą być uwzględnione, bo to jest określone przez zakres obowiązujących przepisów prawa. Proszę moich słów nie traktować jako żal, że lokalne środowisko mało udziela się w przygotowywaniu planów, bo te słowa nie są skierowane strikte do gminy Słubice. To takie moje ogólne spostrzeżenie. Proszę Państwa a szczególnie pana panie wójcie na przyszłość, bo administracja samorządowa powinna się włączać by osiągać swoje cele. Jestem jako ten, który pewne propozycje tego planu składa, który przyjmuje do realizacji ten plan często-gęsto wie o potrzebie zmian ale potrzebne jest mi jakieś wsparcie. Jak tego wsparcia nie mam to nie mogę pewnych rzeczy, zmian przeforsować. To taka ogólna uwaga. Teraz przejdę do konkretów. Za chwile odniosę się do Państwa szczegółowych uwag. 

Ja i moi koledzy nadleśniczy coraz częściej spotykają się z uwagami, że „ci leśniczy coraz więcej wycinają”. Jeżeli się przejeżdża wzdłuż dróg publicznych to sam mam również takie wrażenie. Generalnym problemem z którego ilość tych cięć z tych lasów wynika: jak wszystkie organizmy żywe lasy starzeją się. Średnia wieku naszych drzewostanów dobiega siedemdziesiątki. Jeżeli się przyjmie i weźmie pod uwagę, że taki gatunek jak olsza, gdzie na waszym terenie ona przeważa, ma okres technicznej dojrzałości tego gatunku 80-90 lat a techniczna dojrzałość oznacza, że to drzewo jeszcze jest w stanie normalnie przyrastać, a nie ulegać stopniowej deprecjacji to trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że teraz to jest okres, w którym w coraz więcej tych drzewostanów trzeba z piłą wchodzić. Jeżeli się chce oczywiście wartość tego drewna w jakiś racjonalny sposób wykorzystać. Nie sądzę, żeby akurat na tej sali byli ludzie, którzy by uważali, że korzystniejszą rzeczą jest nie użytkować tego drzewa, a zostawić go, żeby na skutek naturalnego procesu się rozłożyło. To nie chodzi tylko o pieniądze, ale proszę się rozejrzeć wokół, drewno jest surowcem z którego powszechnie się korzysta. To tez pięknie brzmi jak się czasem słyszy z ust wielu zapalonych ekologów, że najlepiej nic nie robić, pozostawić wszystko naturze samemu sobie. Ale jak my wtedy znajdziemy swoje miejsce w naturze. Przecież to, że siedzimy przy stołach, które może w bezpośredni sposób nie są zbudowane z drewna, ale powstały w wyniku przetwórstwa drewna, jeżeli proszę sobie wyobrazić, że my ograniczamy produkcje drewna to co z meblami, z zabawkami, z papierem? Można sobie gdybać. Cała ta dyskusja tego typu jest, moim zdaniem, bardzo abstrakcyjna i ona jakby wykracza poza zdrowy rozsądek. Jak słyszę tak jaki i Państwo o tym co się dzieje w Puszczy Białowieskiej to ja bym polecał, żeby Ci, którzy chcą uczestniczyć w tych dyskusjach, żeby pojechali tam zobaczyli i dopiero brali udział w rozmowach. Bo ja tam bywam prawie co roku i muszę Państwu powiedzieć, że jest to obraz tragiczny. Jak się wjeżdża od strony Hajnówki do Białowieży (jeździłem tam jako przepraszam za wyrażenie szczenię to kiedyś człowiek wjeżdżał tam do monumentalnego lasu) tak dzisiaj nic nie widać jak powalone, leżące, gnijące drzewa. Mało tego: nie tylko gnije, nie da się tam wejść, przejechać, tam giną ludzie, bo co jakiś czas słyszymy o niebezpiecznych wypadkach, bo coś komuś na głowę spadło i zabiło kogoś. Nie chciałbym tego wątku ciągnąć. Zanim ktoś zabierze głos to niech zobaczy. 
Proszę Państwa, za chwilę poproszę kolegę, żeby Państwa zapoznał jakie ilości drewna będziemy wycinać na Państwa terenie, gdzie będą następowały cięcia i jakimi drogami i w jakich kierunkach będzie ono wyjeżdżało. Nie da się niestety tego podjąć inaczej niż poprzez transport kołowy. Będziecie Państwo mieli obraz, gdzie, w których fragmentach gminy będą wykonywane cięcia, w jakich ilościach i jak będą transportowane ładunki z drewnem. Jeżeli chodzi o możliwość korzystania z dróg: to tak się dzieje, że ze względu na fakt, że drewno jest surowcem, który od kilkunastu lat dobrze się sprzedaje w związku z powyższym zasobność kasy Lasów Państwowych również wzrosła. Wzrosła na tyle, że 2 lata temu prawie 1,6 mld zł Skarb Państwa zadysponował, żebyśmy oddali do budżetu państwa. W dwóch latach Lasy Państwowe po 800 tys. mln zł oddały. Przy przekazywaniu tych pieniędzy słyszało się głosy, że te pieniądze będą wykorzystane na m.in. dróg gminnych, lokalnych. Mówiło się tak a stało się jak zwykle. Pieniądze te zostały wpompowane do budżetu, ale efektów tego jakoś nie widać. Nie twierdze, że one źle zostały wydatkowane. My rzeczywiście mając te pieniądze budujemy dość sporo. Na budownictwo drogowe w sowim nadleśnictwie od kilku lat wydaję ponad milion zł w skali roku. Między innymi wasza gmina została dotknięta taką inwestycją. Też jest następny problem, bo jest taka wizja w otoczeniu: lasy budują, pieniądze mają, a my nie możemy z tych dróg korzystać. Jest pewne uwarunkowanie, które znajduje się w ustawie o lasach, które mówi w sposób wyraźny kto może korzystać z dróg leśnych: nie ma możliwości korzystania z dróg leśnych, które nie są w rozumieniu ustawy drogami publicznymi, pojazdami silnikowymi, a i traktor i samochód jest pojazdem silnikowym. Nie jest to rzeczą sztywną, żeby nie można było od tego stosować wyjątków. Mogą korzystać z tych dróg inwalidzi, ale także właściciele gruntów rolnych do których nie ma innej możliwości dojazdu niż tymi drogami leśnymi. Nie umożliwia to dostępu publicznego. Nie widzę problemu, żeby te osoby, które mają tam łąki z tych dróg korzystały. Jest kwestia określenia kto powinien z tego korzystać, żeby to nie było tak, że stało się to publiczne i powszechne, bo ustawa o lasach to warunkuje. Nie widzę problemu, żeby ci rolnicy, którzy mają łąki mogli z nich korzystać. Jest to techniczna kwestia wskazania, skontaktowania się z kolegą, żeby dopracować sposób. 
Jeżeli chodzi o drogę do hotelu „Kawallo”… Proszę Państwa, na dobrą sprawę jest to kwestia pewnych braków ustaleń w trakcie budowy tej drogi. Inwestor powinien był uzgodnić warunki z jakich korzysta. Ja rozumiem te rzeczy, bo mam z tym do czynienia. Zasada jest taka: jeżeli jestem właścicielem pasa drogi, która ma 3 m powinienem zrobić albo 3 m drogę i liczyć się z konsekwencjami albo robię 3 m zakładam pobocza, ale muszę się stać właścicielem gruntu obok. Wszędzie tam gdzie drogi gminne budowane są zgodnie ze specustawą drogową, droga musiałaby spełniać parametry, czyli musi mieć odpowiednią szerokość, być ograniczona poboczami, rowami i wtedy z urzędu to byłoby przekazanie gruntu tego niezbędnego na poszerzenie tej drogi i zrobiono by drogę szerszą i doszłoby do wylesienia. Ale skoro jest sytuacja jaka jest co rozumiem bo żeby zbudować drogę gminą trzeba mieć gdzie, czyli swój grunt, pieniądze i wtedy można się zastanawiać nad budową. Najczęściej jest tak, że rada gminy lub wójt podejmuje decyzję o inwestycji i jest ograniczony, bo ma np. pas 4 m szerokości i musi tak zrobić. Potem z tego wynikają takie problemy. Nic nie staje na przeszkodzie, żebyśmy się wzajemnie dogadali, bo ja nie mogę zrobić na zasadzie takiej, że posyłam pilarza i wycinam drzewa poszerzając pas drogowy o metr, dwa. Gdybym tak zrobił, to ja mam 5 lat, żeby na tym miejscu znowu coś posadził, ustawa tak mówi. Nie będę wycinał po to, by za 5 lat znowu posadzić i za 10 lat będzie taka sama sytuacja. Mogę zrobić tak: jeżeli będę prowadził na sąsiadujących powierzchniach cięcia, które są zaplanowane pielęgnacyjne to zamiast wyznaczać gdzieś indziej drzewa kolega wyznaczy te rosnące przy drodze. Jest to w tej chwili jedyna prawna możliwość jaką ja mogę zrobić. Mam nadzieję, że Państwo rozumiecie na czym ten dowcip polega. Żeby wyciąć pas lasu to ja muszę w ciągu 5 lat go odnowić, czyli na powrót wprowadzić roślinność leśną. Jeżeli nie chcę odnawiać to musze ten obszar wyłączyć z produkcji leśnej. A żeby go wyłączyć z produkcji leśnej to po pierwsze musi być w planie przestrzennego zagospodarowania taki zapis lub musi być zgoda na zmianę zapisu w przestrzennym planie zagospodarowania, której udziela minister i po drugie trzeba wystąpić do Dyrektora Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska z wnioskiem o wyłączenie gruntów z produkcji leśnej i złożyć haracz pieniężny, bo z tego wynikają opłaty jednorazowe i dziesięcioletnie. To jest rozwiązanie co do którego możemy się umówić jeśli chodzi o drogę w stronę hotelu „Kawallo”. Istnieje od półtora roku możliwość taka, panie wójcie, pewnych wspólnych przedsięwzięć Lasów Państwowych i samorządu, gdy inwestycja Lasów Państwowych dochodzi do pewnej granicy obszaru zarządzanego przez nas to możemy wspólnie z samorządem połączyć tę drogę z drogą wyższego rzędu np. powiatową czy wojewódzką. Ale to też jest możliwe wspólnym wysiłkiem, czyli samorząd musi wygospodarować jakieś środki na ten cel. Taka możliwość istnieje. Jeżeli są jakieś inne przypadki to bardzo proszę je zgłaszać postaramy się je rozwiązać. Jeżeli jesteście Państwo zainteresowani, gdzie będziemy wycinać, jakie ilości to oddaję głos koledze. Jeżeli rada będzie sobie życzyła to możemy taką informację przygotować na początku każdego roku. Może jest to istotne dla mieszkańców. Chciałbym zwrócić na jedną rzecz uwagę: jeżeli doprowadzamy gdzieś do uszkodzenia dróg głównie gruntowych w trakcie wywozu drewna z reguły staramy się to naprawić”. 
Pani przewodnicząca odniosła się do wypowiedzi pana Nadleśniczego Ryszarda Bijaka: „Po pierwsze myślę, że nie uczestnictwo ludzi w konstruowaniu przez was planów jest po prostu spowodowane niską świadomością, że można tak robić. Takie są fakty, że później są roszczenia i żale. My absolutnie nie zaprosiliśmy Panów w sprawie konfliktów tylko właśnie rozszerzenia naszej współpracy. Cieszę się, że pan tak szybko odpowiedział na te moje zaproszenie i znalazł tak szybko rozwiązanie na te dwa zagadnienia, które myślę bardzo dobrze się sprawdzą. Ta wycinka pielęgnacyjna zamiast normalnej wycinki została przez nas zrozumiana. Teraz pan leśniczy wyjaśni nam zakres prac na naszej gminie i wtedy zarówno radni jak i sołtysi będą mogli się wypowiedzieć lub zadać pytania.”
Pan Witold Jajor: „Zacznę od tego szlabanu na drodze. Ilu jest właścicieli tych łąk?”
Pan radny Piotr Ziółkowski odpowiedział, że właścicieli jest dużo, bo są to wąskie działki a właściciele nie tylko, że są z różnych miejscowości gminy Słubice to w dodatku część z nich jest spoza terenu naszej gminy. Wypowiedź tą poparła sołtys sołectwa Słubice pani Kazimiera Janiszewska. Zarówno pani sołtys jak i pan radny zasugerowali, że lepszym pomysłem od dorobienia wszystkim właścicielom gruntów kluczy do tego szlabanu (propozycja pana Witolda Jajora) byłoby po prostu przesuniecie o kawałek szlabanu tak by umożliwić wjazd na łąki.
Pan Witold Jajor: „Na marginesie: ja byłem przeciwny tym szlabanom, ale gdy zaczęli nam rozjeżdżać drogi kładami to ja w końcu mówię albo jestem za albo szef mnie obciąży kosztami naprawy tej drogi. „
Pan radny Piotr Lenarcik: „Ja myślę, że dla kłada ten szlaban to żadna przeszkoda, bo on sobie go objedzie i będzie miał większą frajdę. Ja się zapytam dlaczego tych barier nie było przed remontem tej drogi? Mieszkańców mojej miejscowości, którzy przejeżdżają to one ich rażą ich w oczy. W tą drogę poszły grube miliony, bo nasza gmina na takie drogi nie możemy sobie pozwolić. To jest dla nas ekskluzywna droga, z taką ilością podkładu to w naszej gminie żadnej drogi chyba i tej wojewódzkiej by nie znalazł i bez takich rowów. Pełen profesjonalizm jak na autostradzie. Nas na takie drogi nie stać. Ta droga przy której pan nadleśniczy mówił o wycince pielęgnacyjnej: tak, powinniśmy tak zrobić pięć lat temu jak pan mówił, ale jak droga jest powysadzana korzeniami to co to da.”
Pan Witold Jajor: „Chciałem panu przypomnieć, że na etapie planowania tak robiliśmy. Były drzewa zaznaczone i wycięte.”
Pan radny Piotr Lenarcik: „Ja nie mam do panów pretensji…”
Pan wójt: „Tu chodzi o drogę Studzieniec-Zyck, czyli po prawo jak się skręca przy pałacu w Studzieńcu.”
Pan Witold Jajor: „To tam już nam ktoś drzewa ponacinał…”
Pan radny Piotr Lenarcik: „Lasy Państwowe zostały tu tak zabezpieczone, że my jako taka mała biedna gminka to my w ogóle nie możemy podskakiwać. Tu chodzi o dobrą wolę. Czasami trzeba tak stosować przepisy: przyjść, spotkać się porozmawiać, nie zastawiać się prawem, po prostu zrobić to tak, aby ludzie mogli korzystać. Co panowie zrobicie jeżeli my jako rada gminy zrobimy znak do 8 ton na moście i co? Pojedynczo będziecie panowie te drewno z lasu wywozili? Przecież moglibyśmy pójść na wojnę.”
Pan Witold Jajor: „Nawet jeżeli przyjdzie to i taczkami wywieziemy. To tak w formie żartu. Ja, może mnie pan wójt tu poprze, byłem zawsze skory do współpracy. Nie tak może od razu następnego dnia. Nie widzę problemu, bo mam tam jedną trzebież tzw. przecinkę. Moim zdaniem wycinanie drzew ileś metrów przez przerwanie systemu korzeni i wykopanie rowków to takie półśrodki. Trzeba by było przerwać ten system. Asfalt się rozleci nie przez użytkowanie drogi, ale przez te wybijające korzenie. Jeżeli chodzi o ilości drewna to w tym roku mamy największą ilość 3,5 tys. m na tym tzw. Poznaniu, przy tej nowej drodze. Wywoziliśmy 100 m z Leonowa, może na tym zakręcie koło Myka był piach ruszony. Ja sam się kiedyś jak były roztopy się zawiesiłem na drodze. Na Grzybowie 170 m wywieźliśmy i sam osobiście koło pani Graczyk na zakręcie koleiny łopatą zagarniałem. Jednak czujemy się winni, bo ja nie przewidziałem, że się samochód zakopie. A jednak 170 m taczkami nie wywiozę. Na ten rok na Leonowie zaplanowano 16 m. Przyszły rok: olszyna po lewej stronie 400 m do pozyskiwania i za gajówką starą 150 m i koło nowej drogi. Prosiłbym o sygnały, jeśli coś jest nie tak. Ja też mam teren od Młodzieszyna aż do Wymyśla. Też nie wszędzie mogę być w danym momencie. Proszę o pytania.”
Pani Kazimiera Janiszewska – sołtys sołectwa Słubice zawnioskowała o przecięcie korzeni drzew przy ul. 10 kwietnia.
Pan radny Marek Bogiel zapytał o lasy prywatne: też mamy plan urządzania lasu, ale musimy się zgłaszać do starostwa do ochrony środowiska. Czy Lasy Państwowe mają na to jakiś wgląd?

Pan Ryszard Bijak: „Jeżeli chodzi o lasy prywatne to ustawa reguluje to w taki sposób, że nadzór nad gospodarką w lasach prywatnych sprawuje starosta. Może on przyjąć dwojakiego rodzaju rozwiązanie: albo powołać swoje służby, które będą czuwać nad prawidłową realizacją tych uproszczonych planów lasu, o których pan wspomniał, albo na mocy porozumienia powierzyć te działania terytorialnie właściwemu nadleśnictwu. W przypadku Starostwa Powiatowego w Płocku, Sochaczewie, Gostyninie, Łowiczu i miasta Płock, czyli na terenie na którym ja administruje Lasami Państwowymi żadne z tych starostw nie powierzyło nadzoru nadleśnictwom. Wszędzie nadzór nad lasami prywatnymi sprawują służby starosty. Jeżeli macie jakieś problemy z lasami prywatnymi to musicie się zgłaszać do odpowiednich wydziałów starostwa.”

Pan radny Marek Bogiel zapytał czy straż leśna może nas kontrolować?
Pan Ryszard Bijak: „Zaraz odpowiem, dokończę tylko swoją wypowiedź. Ustawa o lasach na nadleśniczego nakłada szereg obowiązków bez względu na to kto sprawuje nadzór. A te obowiązki związane są głównie z ochroną lasów, ale z ochroną przed szkodliwymi czynnikami, a nie przed złodziejami. W związku z powyższym jeżeli my kontrolujemy swoje lasy ze względu na stopień zagrożenia przez owady, przez szkodliwe grzyby, to głównie owady są takie bardzo uciążliwe. Na szczęście w Nadleśnictwie Łąck dawno nie mieliśmy już takiego problemu. Ościenne nadleśnictwa np. Gostynin w ubiegłym roku ileś tam set ha lasów pryskało. Jeżeli oceniamy stan zdrowotny lasów i dostrzegamy jakąś konieczność ingerencji to wtedy bez względu na własność lasów podejmujemy działania ochronne. Jest to finansowane z nadleśnictwa, patrz dalej Skarb Państwa. Co do ochrony mienia przed defraudacją, kradzieżami to jest to rola właściciela. Tak samo jego rolą jest zabezpieczenie tego lasu przeciw pożarami. To jest kolejny problem, bo w wielu przypadkach właściciele są nie do ustalenia: albo mieszkają w innej części kraju albo te sprawy spadkowe, dziedziczenia nie są przeprowadzone od tak dawna, że nie sposób odszukać właścicieli. Wielu właścicieli chowa głowę w piasek i w przypadku jakiegoś nieszczęścia pożarowego to trzeba wnieść olbrzymi wkład pracy, żeby to ratować, zabezpieczyć itp. To jakby przenosi się automatem na administrację samorządową. To są tego typu sprawy związane z lasami niepaństwowymi. Tych lasów na tych terenach jest mało. W całym nadleśnictwie prywatnych lasów jest ok. 3,5 tys. ha a państwowych 12,5 tys. ha. W Nadleśnictwie Łąck pracuję prawie 11 lat, poprzednio pracowałem w Bełchatowie, gdzie miałem prawie 17 tys. ha lasów państwowych i 16 tys. lasów niepaństwowych. Proszę porównać skalę. Wtedy tam starosta przy takiej dużej ilości lasów powierzył nam nadzór, oczywiście za pewną odpłatność. Starostowie uważają, że mniej będzie kosztować własna administracja niż powierzenie nadzoru Lasom Państwowym. Jeżeli właściciel lasu ma problemy z realizacją zadań wynikających z niewiedzy, braku znajomości prawa, bo w planie ma napisane np. wykonać trzebież to starsi z dziada pradziada wiedzą o co chodzi ale młodsi, którzy odziedziczyli po kimś las mogą nie wiedzieć o co chodzi.  Wtedy z mocy ustawy mają prawo zwrócić się do nas a my musimy bezpłatnie pomóc, wskazać, doradzić jak ma właściciel prywatnego lasu zgodnie z prawem postępować. Prawo jednakowo jest stosowane dla lasów państwowych jak i dla lasów prywatnych. Jeżeli właściciel prywatnego lasu wytnie drzewa tylko wtedy gdy uproszczony plan lasu to przewiduje a nie bo np. jest mu teraz potrzebne drewno do budowy domu. Proszę także pamiętać, że tam gdzie w wypisie z rejestru gruntów jest wpisane użytek las dotyczą inne przepisy prawa niż tam gdzie w użytku mamy zadrzewienia itp. Głośna afera z ostatnich dni „Lex Szyszko”: minister środowiska wprowadził nowe przepisy, łagodniejsze dotyczące wycinki drzew i krzewów z gruntów prywatnych niebędących lasami. Zlikwidowano pozwolenia wójta na taką wycinkę. W wyniku protestów i znowu wprowadzono zmiany do ustawy. To nie dotyczy gruntów leśnych, bo one rządzą się swoimi prawami. Właściciel lasu powinien mieć uproszczony plan lasu i postępować zgodnie z jego zapisami. 
Jeżeli chodzi o szlaban to ja wydam dyspozycję, żeby go przesunąć. Panie radny gwoli ścisłości to droga w Piotrkówku nie kosztowała milion złotych, ale ok. 700 tys. złotych. Cieszy mnie, że Państwo dostrzegacie, że te drogi są robione tak jak powinny być robione a nie jak krawiec kraje. Wydaje mi się, że biorąc pod uwagę jednostkę, którą kieruję, nie stać mnie na to, żebym przepraszam za kolokwializm, zrobił coś gównianego, bo dysponuję nie swoimi pieniędzmi. Jak zrobię coś złego to dwa razy więcej będzie kosztowała mnie naprawa. Ja musze zrobić coś to chce zrobić raz i zapomnieć o tym na dłuższy czas. Podbudowa drogi musi być taka solidna, bo coraz cięższe samochody z coraz większymi ładunkami nią wyjeżdżają. Jestem zobligowany do zabezpieczenia lasów na wypadek pożaru. Jedna z podstawowych zasad zapewnienia bezpieczeństwa przeciwpożarowego to udrożnienie kompleksów leśnych. Tutaj są określone przepisy. Dziś straż pożarna odbierze te drogę albo nie. Może powiedzieć, że malutkim starem nie przejedziemy, bo takiego nie mamy. Mamy duże samochody przeznaczone do gaszenia pożarów do których musi być ta droga dostosowana. Miałem uwagi, że jako nadleśniczy buduję autostrady w lesie, ale moja droga musi mieć minimum 16 m szerokości. Wynika to z instrukcji przeciwpożarowych, że samochód strażacki o wartości około miliona złotych musi mieć określone warunki wjazdu do lasu, za co ja odpowiadam. Nie wszystkie drogi są tak budowane. Po drugiej stronie drogi, która idzie w stronę Studzieńca, budujemy takie drogi, które umożliwią nam wyłącznie transport surowca. 
Mamy olbrzymi problem z kładami i właścicielami jeepów. Społeczeństwo się bogaci i musimy ponosić koszty tego bogactwa: ktoś kupuje sobie wypasiony samochód z napędem na cztery koła albo wypasionego kłada to musi się gdzieś na nim wyżyć. Jeżeli nie ma gdzie tego zrobić to jedzie do lasu. Próbujemy się przed tym zabezpieczyć. Szlabany nie są po to, żeby właścicielowi uniemożliwić zwózkę siana z łąki. Ciągnik z przyczepą siana nie zepsuje mi tej drogi. Skoro wybudowałeś drogę przeciwpożarową to teraz twoim psim obowiązkiem jest zabezpieczyć ją przed zniszczeniem. 
Mam nadzieję że w ten sposób rozwiążemy ten problem z tą drogą. Wydam dyspozycję, żeby ten szlaban przenieść kawałek dalej.”
Pani Elżbieta Machała – sołtys sołectwa Budy zapytała czy jest możliwość sprzedaży lasu prywatnego Lasom Państwowym, bo sama jest właścicielką prawie ha lasu w Juliszewie?

Pan Ryszard Bijak: „Nowelizacja ustawy ograniczyła możliwość swobodnego dysponowania gruntem leśnym właścicielowi. Polega to na tym, że kilkanaście lat temu było takie unormowanie prawne: jeżeli Państwo chcecie sprzedać działkę leśną to jak pójdziecie do notariusza to spiszecie umowę tzw. warunkową. Jest w niej zapisane, że sprzedaż odbędzie się pod warunkiem, że Lasy Państwowe odmówią prawa pierwokupu. Każdy akt notarialny na działkę leśną na moim terenie trafia do mnie i ja oceniam, czy ta działka jest przydatna lasom Państwowym do prowadzenia gospodarki leśnej. Wtedy mówię stop i wyrażam chęć zakupu ale cenę ustala rzeczoznawca. Cena składa się z wartości gruntu i wartości lasu. Jeżeli właściciel nie zgadza się na wycenę, bo np. wcześniejszy kupiec dawał więcej to taką sytuacje rozstrzyga sąd. Jeżeli ktoś chce sprzedać Lasom Państwowym swój prywatny las to musi taki wniosek złożyć w nadleśnictwie, muszę taki wniosek sprawdzić czy to nadaje się do prowadzenia gospodarki leśnej. Warunki: musi to sąsiadować z Lasami Państwowymi lub mieć więcej niż 5 ha, muszą być udokumentowane prawa własności, działka musi mieć dojazd. Dopiero wtedy podejmuję decyzję czy to kupuję czy nie i jeżeli tak to wtedy po mojej stronie leży zapytanie Skarbu Państwa o zgodę itp. W tej chwili jest dobry klimat do takich spraw.”
Pan radny Sławomir Januszewski stwierdził, że dobrze, że jest wola porozumienia która spowoduje, że sprawa drogi zostanie załatwiona. Zasugerował, by szlabanu nie przesuwać, ale go otworzyć na jakiś czas by zobaczyć czy takie rozwiązanie będzie skuteczne. Podziękował za przybycie na sesję i przekazane informacje. Nawiązał do ekologów, o których nadleśniczy mówił w pierwszej części swojej wypowiedzi, dziękując za słowa dotyczące nagonki w mediach, czarnego PRu, wcześniejszego braku prawnych możliwości na wycinkę drzew. Pochwalił racjonalną gospodarkę prowadzoną przed nadleśnictwo na terenie gminy. Podkreślił znaczenie drewna w codziennym życiu. Zauważył, że na naszym terenie i terenie sąsiednich gmin nie było przypadków masowego wycinania drzew jak to się słyszy w mediach. Zauważył, że z powodu swojej działalności na rzecz pogłębiania rzeki Wisły ma do czynienia z ekologami, którzy jego zdaniem czasami robią wiele zamieszania po to żeby zaistnieć i być potrzebnym. Podkreślił, że należy udostępniać drogi mieszkańcom.
Pan Dariusz Woliński – sołtys sołectwa Juliszew-Sady podziękował za konsekwencję i skrupulatność w pracy pana nadleśniczego Ryszarda Bijaka i życzył kolejnych sukcesów.
Pani radna Krystyna Wojtalewicz zapytała co z drzewami powalonymi przez wichury i bobry, czy można je usunąć? Czy osoba prywatna może je sprzątnąć jeżeli sąsiadują z jej działką?
Pan Ryszard Bijak: „Mam określony bagaż doświadczeń zawodowych. Tylko patrzeć jak przejdę na emeryturę. Wielokrotnie byłem karany za to, że inspektor znalazł na jakieś powierzchni lasu suche drzewo. Później to zlikwidowano. Każdy kto pracuje w administracji musi się przyzwyczaić do ciągłych zmian. Dzisiaj nastawienie do ekologii powoduje, że powinniśmy zostawiać ok. 5% suchych drzew na terenie lasu, by te wszystkie żyjątka mogły mieć pożywkę z martwych drzew i wzbogacać glebę. Toczy się wielki bój o ocieplenie klimatu. Lasy Państwowe zobowiązały się do prowadzenia czynności mających na celu asymilowanie, magazynowanie dwutlenku węglu. Co prowadzi do ocieplenia klimatu? Dwutlenek węgla.  Co zrobić by tego dwutlenku węgla nie było? Sadzić jak najwięcej lasu, bo w procesie fotosyntezy dwutlenek węgla jest asymilowany, powstaje drewno a wydalany jest tlen. Jest to logiczne: im więcej drzew, tym więcej zmagazynowanego dwutlenku węgla. Z drugiej strony, żeby sprostać wymogom ekologów musze zapewnić te 5 % martwego drzewa a na czym polega destrukcja drewna? W procesie tym wydziela się dwutlenek węgla. W jednym miejscu łapię dwutlenek węgla a w drugim go wypuszczam. Proszę panią, jeżeli to kwestia uporządkowania to w trakcie działań pielęgnacyjnych prowadzonych na tym terenie lub doraźnych to zrobimy. Jeżeli chce to zrobić osoba prywatna to niestety nie zrobi tego za darmo, bo nie jest to moje drewno, ale państwowe. Oczywiście cena nie będzie wysoka, bo będzie pomniejszona o kwotę, którą musi pani włożyć w uprzątniecie drzewa.
Nie chce przedłużać, bo na pewno macie Państwo wiele spraw ważniejszych jeszcze do omówienia. Cieszę się, że Państwo pozytywnie się wypowiadacie o naszych działaniach. Celowo mówię „naszych”, bo ja jestem od stawania przed Państwem w skrojonym garniturku a od roboty jest kolega. Zawsze udawało nam się współpracować z gminą bardzo dobrze, także za poprzedniego wójta. Zachęcam Państwa do zgłaszania problemów na bieżąco, by zanadto nie urosły. Nie pozbędziemy się lasów, więc pozostało nam razem w zgodzie współpracować. 
Szkód od dzikiej zwierzyny jest coraz więcej. W tej chwili wałkuje się kto będzie rozliczał szkody. Uznano, że koła łowieckie robią to niedobrze. Próbowano to przenieść na urzędy wojewódzkie a teraz na dobrą sprawę nie zapadły decyzje kto to będzie szacował. Mamy coraz większe problemy ze stanem zwierzyny. Zwierząt łownych jest coraz więcej. Mamy coraz więcej saren, jeleni i łosi. Być może tutaj gminy nie dotykają te problemy, ale to się robi szalony problem. Myśliwi mają zakaz strzelania do łosi, których pogłowie rośnie. Doszło do kuriozum, że jedynym sposobem na redukcję łosi są kierowcy. Jakie są to wielkie nieszczęścia. W zeszłym roku w ciągu 2 tygodni miałem 5 wypadków z udziałem łosi na terenie nadleśnictwa. Sam nie jestem myśliwym, ale jak słyszę gdzieś wypowiedzi, że myśliwy jest żądnym krwi mordercą to mi się wewnątrz gotuje. Nie da się przy tak przekształconym środowisku zostawić przyrody bez kontroli. Bo doprowadzimy do klęski typu choroba, pomór i wszystko padnie jak tur albo sami sobie z tym nie poradzimy. Ode mnie zależy tylko zatwierdzanie planów łowieckich. Te plany są opiniowane przez łowiecki zarząd okręgowy i wójta/burmistrza/prezydenta. Jeżeli na tym dokumencie są dwie pozytywne opinie i nie znajdę merytorycznych powodów to muszę go zatwierdzić. Jeżeli macie problemy z ilością zwierząt to polecam, panie wójcie, nie opiniowanie tych planów lub pisanie na nich o zwiększenie odstrzału. Jeżeli wójt da pozytywną opinie to ja nie mam innego wyjścia jak zatwierdzić taki plan. To tak gwoli usprawiedliwienia, żebyście mnie nie przeklinali skoro mam u was dobrą opinię. Z tym chciałbym Was opuścić i życzyć wszystkiego najlepszego.”
Pan Witold Jajor: „Staramy się usuwać drzewa zagrażające przy drogach. Jeżeli suche drzewo nikomu na głowę nie spadnie to je zostawiamy. Jeszcze autoreklama: mam do sprzedaży na terenie gminy drewno - dąb 116 zł/mb i sosna 81 zł/mb. Telefon do mnie jest znany, zapraszam.”
Pan wójt serdecznie podziękował leśnikom za przybycie i prezentacje tak wielu problemów oraz za chęć rozwiązania naszych spraw. Podkreślił, że teraz mamy większą świadomość powodów długofalowych działań Lasów Państwowych, które muszą prowadzić swoją gospodarkę racjonalnie. Zaproponował spotkanie doraźne w sprawie maszyny przecinającej korzenie przy drogach.

Pan Ryszard Bijak podziękował za zaproszenie: „Rzadko spotkania kończą się w tak sympatycznej atmosferze. Zaproponował spotkanie w celu przeglądu drogi w Zycku po długim weekendzie majowym i zdecydowaniu co z tym fantem zrobić. Stwierdził również, że nie jest zwolennikiem podcinania korzeni i zostawiania drzew. Korzeń nie jest tylko po to by zapewnić możliwość czerpania substancji, ale jest też fundamentem podtrzymującym konstrukcję drzewa ponad ziemią. Jeżeli my naruszymy ją z jednej strony to przy najbliższym wietrze poleci ono na stronę na której nie ma już korzeni.”
Pani przewodnicząca podziękowała za przybycie i odpowiedź na problemy, po czym leśnicy ze względu na swoje obowiązki służbowe opuścili posiedzenie. 
Do pkt.3 

Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od 20 marca 2017 r. do 24 kwietnia 2017 r. przedstawił wójt pan Krzysztof Dylicki (materiał w załączeniu). 

Do pkt. 4
Pani radna Katarzyna Milczarek poprosiła wójta o informacje dotyczące tegorocznego Powiatowego Dnia Ziemi w Słubicach.
Pan radny Sławomir Januszewski zgłosił zapotrzebowanie na równiarkę na drogi w sołectwie oraz konieczność naprawy tablicy informującej z udziałem jakich środków zewnętrznych została wykonana droga w Nowym Wiączeminie.

Do pkt. 5

Sprawozdanie z działalności Gminnej Biblioteki Publicznej w Słubicach za 2016 rok zostało przedstawione na wspólnym posiedzeniu komisji 18 kwietnia br. przez pana Artura Bedyka – dyrektora jednostki (materiał w aktach komisji). Z tego powodu oraz z uwagi na obszerność zrezygnowano z jego odczytania. Więcej pytań ani uwag do informacji radni nie zgłosili. Rada Gminy przyjęła sprawozdanie przez aklamację.
Do pkt. 6 


Informacja o działalności Orkiestry Dętej przy Ochotniczej Straży Pożarnej w Słubicach zostało przedstawione na wspólnym posiedzeniu komisji 18 kwietnia br. przez podinspektora pana Jarosława Lenarcika (materiał w załączeniu). Przewodnicząca obrad przypomniała o problemie jednakowego umundurowania orkiestry. Z tego powodu zrezygnowano z jego odczytania. Więcej pytań ani uwag do informacji radni nie zgłosili. Rada Gminy przyjęła ją przez aklamację.

Do pkt. 7 

Sprawozdanie z realizacji Programu Współpracy Gminy Słubice z organizacjami pozarządowymi i podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie za 2016 rok przygotowała podinspektor pani Renata Maślanka. Zostało ono dokładnie omówione na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy odbytym 18 kwietnia br. (materiał w załączeniu). W związku z powyższym oraz z powodu braku pytań Rada Gminy przyjęła informację przez aklamację.

Do pkt. 8 
 
Ocenę zasobów pomocy społecznej przygotował i przedstawił na wspólnym posiedzeniu komisji odbytym 18 kwietnia br. pan Jacek Laska – kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Słubicach (materiał w załączeniu). Z tego powodu zrezygnowano z odczytania całego sprawozdania. Więcej pytań ani uwag do sprawozdania radni nie zgłosili. Rada Gminy przyjęła ocenę zasobów pomocy społecznej  przez aklamację.

Do pkt. 9 ppkt a.

Skarbnik Gminy pani Henryka Bednarek przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Słubice na lata 2017-2024, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XXVII.158.2017 w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Słubice na lata 2017-2024 stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt. 9 ppkt b.

Skarbnik Gminy pani Henryka Bednarek przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2017, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XXVII.159.2017 w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2017 stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt. 9 ppkt c.

Przewodnicząca obrad przedstawiła projekt uchwały w sprawie przyjęcia Sprawozdania z realizacji Programu Współpracy Gminy Słubice z organizacjami pozarządowymi i podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie za 2016 rok. Przypomniała, że sprawozdanie to zostało omówione na wspólnym posiedzeniu komisji w dni 18 kwietnia br.
W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę stosunkiem głosów 14 za.

Uchwała Nr XXVII.160.2017 w sprawie przyjęcia Sprawozdania z realizacji Programu Współpracy Gminy Słubice z organizacjami pozarządowymi i podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie za 2016 rok stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt. 9 ppkt d.

Przewodnicząca obrad przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie nieodpłatnego nabycia na rzecz gminy Słubice nieruchomości położonych w obrębie ewidencyjnym Alfonsów, gm. Słubice oznaczonych numerami ewidencyjnymi działek: 34/3 o pow. 0,0239 ha i 34/5 o pow. 0,2218 ha przeznaczonych pod gminną stację ujęcia wody oraz drogę dojazdową, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała nr XXVII.161.2017 w sprawie nieodpłatnego nabycia na rzecz gminy Słubice nieruchomości położonych w obrębie ewidencyjnym Alfonsów, gm. Słubice oznaczonych numerami ewidencyjnymi działek: 34/3 o pow. 0,0239 ha i 34/5 o pow. 0,2218 ha przeznaczonych pod gminną stację ujęcia wody oraz drogę dojazdową, stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt. 9 ppkt e.

Przewodnicząca obrad przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie odpłatnego nabycia na rzecz gminy Słubice nieruchomości położonej w obrębie ewidencyjnym Słubice, gm. Słubice oznaczonej numerem ewidencyjnym działki 136/1 o pow. 0,0359 ha przeznaczonej pod drogę dojazdową do gminnej oczyszczalni ścieków w Słubicach, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała nr XXVII.162.2017 w sprawie odpłatnego nabycia na rzecz gminy Słubice nieruchomości położonej w obrębie ewidencyjnym Słubice, gm. Słubice oznaczonej numerem ewidencyjnym działki 136/1 o pow. 0,0359 ha przeznaczonej pod drogę dojazdową do gminnej oczyszczalni ścieków w Słubicach, stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 10


Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych udzielił pan Krzysztof Dylicki:

- Powiatowy Dzień Ziemi  odbędzie się 21 maja br. Tak jak w ubiegłym roku ma przebiegać w rodzinnej, piknikowej atmosferze, bez długiej części oficjalnej z przemówieniami. Ma być na nim jak najwięcej integracji mieszkańców pomiędzy stoiskami. Po naradzie sołtysów okazało się, że wystrój 5 stoisk przygotuje 8 sołectw. Stoiska są budowane przez pracownika Urzędu. Nie będą wypożyczane tak jak te zeszłoroczne. Prawdopodobnie na Dniu Ziemi wystąpi zespół Bayerfull. 

Rok 2017 został ogłoszony Rokiem Rzeki Wisły a Dzień Ziemi ma być jego inauguracją. Z tego powodu do przygotowań Dnia Ziemi ma włączyć się Muzeum Wisły z Wyszogrodu, które może zaprezentować łódki dłubanki. Padł pomysł, żeby początek tej uroczystości to był przejazd łódką z flisakami. Na Dniu Ziemi zaprezentuje się także tegoroczny zdobywca miana Kwiatu Powiatu Dominik Świderski, który zajmuje się rzeźbieniem w warzywach i owocach.

 - Tablica informująca z jakich środków została zbudowana droga w Nowym Wiączeminie musi jeszcze przez rok być widoczna przy tej drodze. Pracownicy Urzędu podjadą na miejsce i zobaczą w jaki sposób można ją z powrotem zamontować.
- Kierowca równiarki, którą do tej pory wynajmowaliśmy do prac na terenie gminy złamał nogę i prawdopodobnie nie będzie pracował do czerwca. Z tego powodu równiaka została wypożyczona na teren Jamna i Grzybowa z firmy PRIMA z Sochaczewa. Niestety firma jest obłożona pracami i równiarka została zabrana do Sochaczewa. Postaram się skontaktować z właścicielami równiarki i ustalę nowy termin prac o którym Państwa poinformuję.
Do pkt. 11

  

Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z zapytaniem, czy zapoznali się z treścią protokołu z XXVI Sesji Rady Gminy. Zapytała też, czy są uwagi i zapytania do tego protokołu. Uwag i zapytań nie zgłoszono.



 Protokół w wyniku jawnego głosowania został przyjęty przez Radę jednogłośnie.

Do pkt. 12

Pani przewodnicząca przypomniała, że 11 marca był dzień sołtysa. Pan wiceprzewodniczący Mariusz Bartos odczytał okolicznościowy list posła Piotra Zgorzelskiego (materiał w załączeniu). 

Pan wójt powiedział, że sołtys reprezentuje mieszkańców na zewnątrz, dlatego życzy by każdy sołtys był dumny ze swoich mieszkańców i miał przeświadczenie, że każdy mieszkaniec jest dumny ze swojego sołtysa. 

Przewodnicząca obrad i wójt wręczyli sołtysom symboliczny prezent.

Z okazji imienin dwóch radnych: pana Marka Bogla i pana Marka Dąbka złożono najserdeczniejsze życzenia, odśpiewano sto lat i wręczono solenizantom róże.

Zgłoszono następujące sprawy:
a) pan Dariusz Woliński – sołtys sołectwa Juliszew-Sady przypomniał, że już rok temu zgłaszał konieczność wymiany wnętrza tablic sołeckich, bo jest tak twarde, że nie można w nie wbić szpilki. Zgłosił zapotrzebowanie na piach i równiarkę na drogi w swoim sołectwie. Zapytał radnego Rady Powiatu w Płocku pana Józefa Walewskiego co w sprawie polbruku w Juliszewie?
b) Pan Bogdan Ryfa – sołtys sołectwa Wymyśle Polskie zgłosił zapotrzebowanie na równiarkę na dogi w sołectwie;

c)  pan Krzysztof Józwik – sołtys sołectwa Nowosiadło podziękował za piach na drogi w     sołectwie i zapytał o możliwość zainstalowania dodatkowych lamp w sołectwie;

d) pani Kazimiera Janiszewska – sołtys sołectwa Słubice zgłosiła konieczność naprawy ławek przed ośrodkiem zdrowia w Słubicach;

e) pani Małgorzata Cichosz – sołtys sołectwa Wiączemin Polski zgłosiła, że była świadkiem jak wały przeciwpowodziowe są niszczone przez kłady;

f) pani Elżbieta Machała – sołtys sołectwa Budy podziękowała za wyrównanie dróg w sołectwie, przekazała niezadowolenie mieszkańców z rozdawania żywności przez GOPS – jedni dostają więcej inni mniej, zgłosiła dwóch rolników do odznaczenia w trakcie tegorocznego Powiatowego Dnia Ziemi lub Dożynek Powiatu Płockiego: pana Mariana Dobaczewskiego i pana Włodzimierza Podleśnego, zapytała ile kosztuje przygotowanie stoisk na Dzień Ziemi oraz czy będą zamontowane lampy do pana Orlińskiego?
g) pan radny Jacek Domżałowicz zaproponował, by zmienić kolejność świecenia się lamp wzdłuż ul. Płockiej w Słubicach, które teraz ze względu na oszczędność działają co druga;

h) pan radny Wiesław Milczarek zauważył, że w zeszłym roku mieszkańcy sąsiednich gmin nie wiedzieli o Dniu Ziemi, więc w tym roku trzeba wcześniej zawiesić plakaty informujące o imprezie;

i) pan Stanisław Szymański – sołtys sołectwa Alfonsów zapytał czy wzrosła wielkość środków przekazywanych sołectwom na przygotowanie stoiska na Dzień Ziemi?
j) pan Stanisław Walczak – sołtys sołectwa Jamno podziękował radnemu Rady Powiatu w Płocku panu Józefowi Walewskiemu za przeprowadzenie wizji w terenie dotyczącej stanu drogi powiatowej w Jamnie;
k) pani radna Krystyna Wojtalewicz zgłosiła radnemu Rady Powiatu w Płocku panu Józefowi Walewskiemu zły stan poboczy przy drodze powiatowej od Studzieńca do Sannik. Stwierdziła, że nie wystarczy tam wyrównać doraźnie kilka dołków, ale poprawić całe pobocze, bo w kilku miejscach zaczyna się wykruszać asfalt a ta droga była niedawno remontowana. Wójtowi gminy zgłosiła natomiast: fatalny stan drogi w Bończy po prawej stronie drogi wojewódzkiej jadąc w kierunku Płocka; konieczność zrobienia przeglądu suchych i zagrażających bezpieczeństwu drzew rosnących wzdłuż drogi wojewódzkiej 575, bo do te pory nic się z tym nie dzieje, jak również poinformowała, że mieszkańcy Studzieńca zmienili krzyż i teraz mają problem z rosnącymi opodal drzewami, które należałoby podciąć, bo blokują dostęp do kapliczki. Zapytała także czy można do tego miejsca położyć kładkę przez rów, bo to znacznie ułatwiło by dostęp do krzyża;

l) pan Jerzy Józwik - sołtys sołectwa Zyck Polski zgłosił, że  Zycku Nowym zaginął znak drogowy został sam słupek;
m) Pan Bogdan Ryfa – sołtys sołectwa Wymyśle Polskie poprosił radnego Rady Powiatu w Płocku pana Józefa Walewskiego o to by Zarząd Dróg Powiatowych nie tylko woził kruszywo na pobocza drogi powiatowej w Juliszewie, ale także je zagęszczał;

n) pani radna Katarzyna Milczarek poprosiła wójta o przekazanie informacji w sprawie dnia samorządowca;
Pan wójt udzielił następujących odpowiedzi:

- jest trudno zdobyć jakiś miękki i tani materiał do wnętrz tablic sołeckich. Styropian będzie się kruszył przez co będzie nietrwały a korek jest drogi. W trakcie dyskusji padły dwie propozycje: pianki XP za 400zł/m3 oraz blachy z magnesami. Sprawa pozostanie do rozpatrzenia.
- gdy równiarka będzie pracować w gminie uważam, że tak jak było w latach ubiegłych sołtysi są o niej informowani i przekazują ją sobie po kolei. To kwestia dogadania się między sobą sołtysów.

- w sprawie lamp jestem umówiony z kierownikiem Energii w połowie maja, aby objechać miejsca i rozeznać możliwości i koszty założenia dodatkowych lamp, dotyczy to i Nowosiadła i Bud.
- naprawimy ławki stojące przy ośrodku zdrowia w Słubicach, bo to niewielki koszt; 
- 9 maja będzie w Wiączeminie Polskim spotkanie odnośnie bezpieczeństwa przeciwpowodziowego i zgłoszę tam sprawę niszczenia wałów przez kłady. Zapraszam także panią sołtys do uczestnictwa w tym spotkaniu.
- Program dożywiania jest rozpisany do czerwca. Będzie jeszcze kilka akcji rozdawania żywności, więc na pewno w sumie wszyscy dostaną po równo w czerwcu, bo wszystkim należy się po równo. Jeśli ktoś teraz dostał mniej to następnym razem dostanie więcej. Nie da się tego tak idealnie równo podzielić. Nie wiemy czy w przyszłym roku będzie ten program istniał.

- przyjmuję wniosek o odznaczenie tych dwóch rolników, ale w trakcie Powiatowego Dnia Ziemi nie było takich uroczystości, tylko w trakcie dożynek. Z tego co wiem dożynki w tym roku odbędą się prawdopodobnie w Drobinie.
- stoiska na Dzień Ziemi robi pracownik zatrudniony w ramach robót publicznych. Materiał, czyli drewno topolowe mieliśmy własne z topól ściętych w 2010 roku w Bończy. Kosztem dla nas będą, oprócz gwoździ, wkrętów itp., deski na blaty, żeby były one równe i materiał na daszki oraz koszt ich uszycia. Materiał to ok. 10 zł za arkusz 1,60m na 1m. Po rozmowach z krawcową okazało się, że 9 m materiału starczy na 2 daszki. Ten materiał jest kolorowy i odporny na wodę.

- w zeszłym roku były plakaty o Dniu Ziemi rozwieszone, ale przyjmuję tę sugestię, żeby rozplakatować także sąsiednie gminy.

- dopóki nie będziemy wiedzieć ile sołectw chce przygotować stoiska nie możemy powiedzieć po ile pieniędzy możemy przeznaczyć na przygotowanie stoiska. Rozumiem, że chcecie Państwo by były one okazałe i dlatego chcecie podwyżki. Proszę o zadeklarowanie po sesji ile sołectw chce się zaprezentować w trakcie Powiatowego Dnia Ziemi.
- przegląd stanu drzew rosnących wzdłuż drogi wojewódzkiej 575 był już robiony. Mogę ponowić prośbę do pani Jadwigi Feliniak – kierownik bazy nr 2 w Sannikach Mazowieckiego Zarządu Dróg Wojewódzkich.

- wycięcie tych drzewa przy krzyżu w Studzieńcu i kładka przez rów muszą być ustalone z Zarządem Dróg Wojewódzkich, czyli z panią Feliniak.

- stan drogi w Bończy jest mi znany. Problemem są tam także mieszkańcy, którzy nie rozumieją, że droga musi mieć określoną szerokość i nie godzą się np. na podcięcie bzów. Postaramy się tam wyrównać najgorsze odcinki.

- znak drogowy w Zycku był rzeczywiście wyrwany, ale nasi pracownicy już go naprawili chyba, że jest to ponowne jego zdewastowanie. 
- Dzień Samorządowca wypada 27 maja, ale my wstępnie przymierzamy się do piątku 26 maja. Czy jesteście Państwo za jego organizacją tak jak w ubiegłym roku w Iłowie? Proszę o sugestie.

- miałem zgłoszenia od mieszkańców ul. Płockiej w spawie lamp. Rzeczywiście na fragmencie jest bardzo ciemno. Proponuje by zamiast co jakiś czas zmieniać kolejność działania lamp na stałe włączyć jedną dodatkową, bo będzie to mniejszy koszt niż gdybyśmy mieli płacić za zmiany, bo przypominam, że nie jest to nasza linia.

Pan radny Józef Walewski powiedział, że wszystkie uwagi dotyczące poboczy i stanu dróg powiatowych przekaże dyrektorowi Zarządu Dróg Powiatowych w Płocku panu Marcinowi Błaszczykowi na jutrzejszej sesji Rady Powiatu.  Zaproponował wizję lokalną w sprawie stanu drogi powiatowej od Studzieńca do Sannik. Poprosił sołtysa Dariusza Wolińskiego o cierpliwość w sprawie naprawy polbruku w Juliszewie, bo powiat w tej chwili naprawia miejsca w których jest największe niebezpieczeństwo dla użytkowników dróg. Skoro dyrektor Błaszczyk na sesji w Słubicach obiecał naprawę to to zrobi. Poinformował zgromadzonych również o tym, że przetarg na naprawę drogi Słubice - Wólka Wysoka został rozstrzygnięty. Jeszcze nie podpisano umowy, ale prawdopodobnie już w maju rozpoczną się prace.
Pan wójt dodał, że na wspólnym posiedzeniu komisji została przedstawiona petycja mieszkańców Słubic o odcinek 120 m chodnika wzdłuż tej mającej być wyremontowaną drogi. Starostwo przychyliło się do tego wniosku i chodnik zostanie wspólnymi siłami wykonany. Zostały tylko szczegóły w tej spawie do ustalenia.

Do pkt.13 

Pani Katarzyna Milczarek, przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że porządek obrad XXVII Sesji Rady Gminy został wyczerpany. Zamknęła obrady XXVII Sesji Rady Gminy odbytej w dniu 25 kwietnia 2017 r. Podziękowała radnym, sołtysom i zaproszonym gościom za uczestnictwo w sesji.

Protokółowała
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Katarzyna Monika Milczarek
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